GAZETA LWOW SHK 


W Poniedziałek 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa — C. K. Rząd hraiowy ogłosił ` 


przez okolnik poniższe prawne obiaśnienie 
$ifów 430go i 431go0 księgi ustaw karnych na 
zbrodnie. 

Dla uchylenia wątpliwości, iaki stopień 
kary więzienia w (fie 43ostym Części awszey 
księgi ustaw karnych na zbrodnie i cięszkie 
przesiępstwa policyyne wyinierzony, rozumieć 
się ma; tudzież , czyliby pomieniony $. do 
dowodu złego przedsięwzięcia, a właśnie ten- 
Że sam, i nasiępniacy (. 431wszy także i de 
kary więzienia ną całe życie, zastosowywać 
nie należało ; raczył Nayiaśnieyszy Pan, na 
uczynione sobie nayuniżeńsze przełożenie , o- 

adwa rzeczone paragrafy w 1iastępniacy spo- 
sób dohładniey obiaśnić, a mianowicie: 

Có do $fu 430go. Na karę śmierci, 
albo na karę dożywotniego więzienia, naów- 
tzas tylko wyrok wydanym bydź może, ieżeli 
zbrodnia, na którę ustawa tę karę wymierza, 
przeciwko obwinionemu przez własne iego 
wyznanie, alboli też przez zaprzysiężone świa- 
dectwa prawnie udowodniona, o oraz stan czy- 
hu zupełnie według wszystkich wywodzących 
Się okoliezności , iest prawnie wyprowadzonym. 

Jeżeli stan czynu pomienionym sposobem 
inż więcey wyprowadzonym bydź nie może, 
albo, jeżeli obwiniony tylko przez współwi- 
Nowayców , lub przez spływ okoliczności pra- 
Wnie przekonanym iest, nie można go skazy- 
Wać pa dłuższa nad lat dwadzieścia karę cięsz- 

lego alboliteż według składu okoliczności, 
Naycięższego więzienia, 

Zapieranie się złego przedsięwzięcia, ie- 
żeli obwiniony według przepisu (. 413g0 czę- 
ci twszey za przekonanego o takowe poczy- 
lanym bydź musi, nie przeszkadza zastosowa- 
Riu porządney kary, iaką ustawa na zbrodnię 
wymierza. 

3 Co do $fu 431g0. Tahoż i wtedy, ie- 
AL zbrodniarz w czasie popełnienia zbrodni, 
(,Wudziestu lat wieku ieszcze nie skończył, na- 
PZY Zamiast kary śmierci albo dożywotniego 
Więzienia , skazać go ma cięszkie więzienie od 
AL dziesieciau do dwudziestu. 

Ostatnia tę karę zamiast kary śiierei na- 
wymierzać także i w tym przypadku, gdy- 
Y od czasu popełnioney zbrodni dwadzieścia 
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lat upłynęło, i gdyby zaszły warunki w $. 
2o08mym wyszczególnione. 

Ta naywyższa uchwała, podaie się w 
skuthu dekretn Kancelaryi nadworney z dnia 
5go Lutego r. b. do wiadomości powszechney. 

We Lwowie dnia 20g0 Marca 1818, 
(Następuia podpisy. ) 


Wiadomości zagraniczne, 
Ni 


Na pietnastem posiedzenin Seymn Nis- 
mieckiego, dnia 6go Kwietnia, (pierwszem po 
feryach wielkonocnych) podano do protohołu 
ze strony Austryachiey poniższe eświadczenie 
wzgłędem owych części i Prowineyi 
Państwa Austryackiego, które do 
Zwiazku Niemieckiego należeć maią: 
„Ponieważ przy teraźnieyszem układaniu mee 
tryk Zwiazku Niemieckiego imiennie wyszcze- 
gó!lnić powzeba kraie do Związku należace, 
przeto zlecono iest Ces. Austryackiemu Posel- 
stwu , podadź do protokołu poniższe osświad- 
czenie: N. Cesarz Jegomość znaydnie rozstrzya 
gnienie co do Kraiów Swoich, w artykule 
Iwszym aktu Związku Niemieckiego (w arty- 
kule LIH. aktu Kongressowego). Artykuł ten 
zawiera: „że N. Cesarz Austryachi za 
„wszystkie posiadłości swoie, które 
„przedtem do Rzeszy Niemiechiey na- 
„leżały, do Związku Niemieckiegae 
przystępnie.* Na mocy tego artyhułu, i 
odwołuiąc się do artykułu LI., iak dalece po- 
siadłości enymże obięte poźnieyszemi łraktata- 
mi przez Jego C. K. Mość odstąpione nie sa, 
kładzie więc N. Cesarz Jegomość do Związku 
Niemieckiego owe Prowincye i części Momar- 
chii Austryachiey, co przedtem były zaokrę- 
Żonemi lub niezaohrężonemi Rzeszy Kraiami, 
a które się teraz stosownie do traktatów w po- 
siadaniu Jego Ces. Mci znayduią. Zważaiąc 
na znane stosunki byłey Lombardyi z owo- 
'czesną Rzeszą, mogłby IN. Cesarz Jegomość w 
ścisłym skutku artykułu Igo ahtu związkowego, 
takoż i Lombardyę policzyć w poczet owych: 
części Monarchii Xasiryachiey, które do Związa 
ku Niemieckiego należeć maia; J. Ces. Mosć 
przenosi iednakowoż niebranie pomienionego 
artykułu Igo w tahiey rozciągłości, pragne- 
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przez to Związkowi Niemiechiemu okazać, iak 
mało iest zaniarem Jego ażeby liniię obronną 
Związku za Alpy rozciagać. N. Cesarz Jego- 
imość trzyma się przeto tylko ograniczeńszego 
zastosowania artykułu Igo aktu Związkowego; 
a na tey wsparty podstawie , równie poniższe 
części i Prowincye Monarchii Austryachiey za 
należące do Zwiazku Niemieckiego uważa, iak 
eałę resztę obwódu Monarchii za oddziel- 
na od Związku poczytnie. *Prowincye i Kraie 
Austryackie, które N. Cesarz Jegoimość do Związ- 
ku Niemieckiego liczy, są przeto następuiące: 
4.) Arcy-Xięztwo Austryachie; 2.) Xięztwo 
Styryyskie; 3.) Xięztwo Karyntyyskie; 4.) 
Xięztwo Karniolskie; 5.) Friaul Austrycki, 
czyli Cyrkuł Goerceński ( Goerz , Gradiska „ 
Tolmein Flitsch i Aquilea); 6.) miasto Try- 
iest i obwód iego; 7.) uxiażęcone Hrabstwo 
Tyrolskie, z obwodami Trientenskim Brixen- 
skim i Vorarlbergskim, a z wyłaczeniem, Wei- 
lerskiego ; 8.) Xiężtwo Saleburgskie; 9.) Kró- 
lestwo Czeskie ; 10.) Margrabstwo Morawshie; 
11.) Austryacha część Xięztwa Slązkiego wraz 
z Czesko-Slązkiemi Xięztwami Oświecimskiem 
i Zatorskiem; 12.) Hoben - Geroldseck. 
INayiaśnieyszy Cesarz Jegomość z ukontento- 
waniem Korzysta z tey sposobności na pono- 
wienie Związkowi zapewnienia, że (w wier- 
ney ząchowuiąc pamięci interes który N. Dóm 
Jego Cesarski dla wspólney pomyślności Nie- 
miec od wieków ekażywał) także i iako Mo- 
carstwo Furopeyskie zawsze tchnać będzie nay- 
przylaźnteyszym dla Związku sposobem my- 
ślenia;< 


Królestwo Polskie. 


Z Warszawy dnia 21g0 Kwietnia, — N. Pan 
bywa codziennie w kaplicy zamkowey na nabo- 
żeństwie wielkotygodniowem , które poprze- 
dza zwykle wielka uroczystość Zmartwy.chwsta- 
nia Pańskiego, przypadaiącą według kalenda- 
rża Kościoła Greckiego w przyszła Niedzielę. 

Przeszłey Niedzieli ebiadowali u stołu 
N. Pana, Namiestnik Królewski, Naczelnicy, 
obu [zb Seymowych, i Jenerałowie. 


Seym Królestwa Polskiego. 
Posiedzenie dnia 18go Kwietnia 
Izha Poselska. 


Po odreczeniu posiedzen Seymowych w 
obu Izbach do dnia t8go b. m., zebrali się 
dnia tęgoż Posłowie i Deputowgni na posie- 
dzenie, które, po odczytaney przez JW. Se- 
Sekretarza liście obecnych, zagaił JW. Mar- 
szałek stosowna mową. 

Dał potem głos JW. Radcy Stanu nad- 
zwyczaynemu Xaweremu Potockiemu, któ- 
ry wprowądzaiac projekt Kodexu karnego, 
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potrzebę przyięcia tegoż w mocnych powe: 
dach wykazał, a razem oświadczył żądanie 
powtórnego dozwolenia od Hashi głosu , gdy- 
by w skutkn roztrząsania:-dalsze wyiaśnienie 
okazało się bydź potrzebne. 

Po mówie iego zabrał głos JW. Gabryel 
Biernacki, Zastępuiacy Członka Kommissji 
prawodawczey, w następnych wyrazach : 

„Prześwietna Izbo Poselska! Naywyższy 
szczebel udoskonalenia społeczności iest, za- 
prowadzenie w niey panowania prawa. Tege? 
Szczęścia zorza w tey chwili się nad Polska 
wznosi. Prawa upoważniające i urządzaiące 
nasze mienie, są materyałne tak, iak ich przed- 
miot; ale prawa, których władza iest nad na- 
miętnościa i nad wola, ich berło iest z nieba 
ich rozkazy są do duszy. — Tey wagi iest pro- 
jekt, który wam czytany będzie Szanowni Re- 
prezentanci Narodu. Wznieście się do go- 
dności waszey, aby go wysłuchać i rozwa- 
żyć. — Rzecz iest tey świętości, że byłby 
występnym każdy z nas, ktoby z naydoskonal- 
szego rozbioru przeświadczenia dla siebie nie 
czerpał, a tylko uprzedzeniem, albo oboiętno- 
ścia powodowany niósł opiniią. —  Czekaią 
po was ci, co was wysłali, poprawy swoiego. 
mienia, czekaią tem więcey poprawy obycz” 
iów. Jeżeli Kodex, który wam przeczytany 
będzie, zamiarowi moralności nieodpowie; 
tedy nie iest godzien tey, którą mam o nim 
opinii. Przeświadczenia waszego wzywam, nie 
uprzedzenia; dla tego sobie źadney pochwały 
projektu niepozwalam. Naypięknieysza ofiara, 
którą waszemu powołaniu, waszemu urzędowi 
nieść możecie, iest uwaga, którą temu prawi 
poświęcicie. Stan naygodnieyszy nas w tey 
chwili iest stan wolności od wszelkiego uprze- 
dzenia:,w nasze ręce schodzi zaszczyt z daru 
Wielkomyśłnego Monarchy nadać Polsce pa” 
nowanie prawa, a naszym następcom zostawić 
przykład i pole postępowań w dalszem udo" 
skonaleniu spo eczeńskiem.* 

Następnie JW. Marszałek wezwał JW, Se 
kretarza do odczytania proiehtu Karnego, W 
czem mu :dopomogli JWW. Obniski Poseł 
Łosichi, i Stanisław Grabewsłhki Poseł Sta- 
nisławowski. 

Po odczytaniu dwóch ksiąg, z których 
pierwsza, wstęp ogólny do praw kryminalnych 
tudzież o Zbroduiach i Karach na nie* 
druga zaś o Występkach i zastosowanie 
kar do nich, obeymnia, JW. Marszałek o- 
świadczył, iż odezytanie trzeciey księgi, i noki 
trząsanie całego projektu dłuższey rozwagi wy 
magaiace do dnia 20go b. m. odhiada. y 

W. Izbie zaś Senatorshiey, dla nieukoñ 
czonych działań Kommissyy z Radą Stanu, P- 
siedzenie tey Izby na dzień 18iy odroczone? 
do dnia tąkże 20 odłożone zostało. 


Mowa JWgo Stanisława Hrabi Potoc- 
kiego, iako Ministra Wyznań i Oświe- 
cenia, miana na Sessyi Poselskiey dnia 
6. Kwietnia. 

Prześwietna Izbo Poselska! 

„ Szczęsliwe dla mnie zdarzenie dozwala 
ai podnieść może raz ostatni, bo do starości 
zbliżonemu, głos w Izbie Poselskiey , który 
niegdyś łaskawie słuchać raczyła. — Czemuż 
W tak ważney materyi, iak iest ta, o którey 
mi dziś mówić przychodzi, nie mogę ożywić 
Cała mocą, całym zapałem młodości słaba moię 
t inź z wiekiem gasnąca wymowę? Szczerze 
tego żałuię; lecz nie wstrzymany tym wzglę- 
dem, zadosyć uczynię powinności moiey, a 
Jako Minister Wyznan i Oświecenia, przed- 
Stawię ci Prześwietna Jzbo Poselska; ile na 
wniesionym tu proiekcie do prawa, w zamian 
tego, które nam przepisuie Kodex cywilny o 
związku małżenskin i iego rozerwaniu, Zy- 
«kuie :noralność i Religia, mimo wymawia- 
nych ich imieniem projektowi temu niedokła- 
aności. < 

.» Lecz nim do tego przystąpię, pozwól 
Prześwietna Jzbo Poselska, bym wynurzyt, 
takie uczucie wzbudza we mnie nowa twoja, 
Aa tah uderzaiąca rządnością swoią postać. 
Gdzież iest wymawiana dawnym obradom na- 
Szym burziiwość, na htórey mieyscu dziś ie 
cechuie doyrzała, lecz nieoziębła rozwaga i 
górliwość bez zapału; Prześwietna Izbo Po- 
selska| Przeiętą zdaiesz się umiarkowana mą- 
drością Prawodawcy twoiego, a duch'iego 
©daie ezuwać nad toba. Postępuy więc daley 
Ww prawodawczych pracach twoich tym torem, 
1 day ludziom pięliny przykład wzorowego 
życia miczem nieścieśnioney w «obradach na- 
Szych zdań wolności. “ 

„ Ważna nad inne sprawy toczy się dziś 
Przed tobą, bo tycząca się tego, co iest dla 
iudzj nayświętszem i naytkliwszem , to iest, 

eligii i Sumienia; dla tego też ona iah nay- 

Staranniey rozbieraną przez ciebie była w 

tylu i światłych i gorliwych głosach, wyłu- 

Szcząjących to wszystko, co tylko na iednę, 

‘nb drugą stronę powiedzieć w tey materyi 

Można, co ią nakoniec postawiły na tym sto- 

Pniu doyrzałości, że móy głos iest ostatnim , 

tóry o niey w tey Izbie słyszany będzie. 

— Zabrałem go z urzędu jaħ Minister 

Wyznań i Oświecenia, któremu szczególniey 

Piecza mad Religiia i moralnością iest powie- 

tzona, Czyniąc w tak ważney sprawie, czu- 

% Prześwietna lzbo Poselska, izby mi na- 
Przód nałeżało wystawić ci obraz ogólny te- 
BO wszysthiego, co o tey materyi w kilko- 
niowym przeciągu iey roztrzasania mówio- 
ktm było; lecz gdy temu iah naydokładniey 
Rczyniji mówiący przedemną trzey Członko- 
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wie Rady Stanu, i gdy ich głosy świeżo sły- 
szane tkwią iak mniemam w pamięci twoiey, 
nie będę na próżno nadużywał drogiego cza- 
su twego, i ograniczę się w właściwych u- 
rzędowi memu obrębach, uważaiac toczącą się 
rzecz o Małżevstwie w iey stosunkach z 
Religiia, moralnością, i obyczaiami. — Roz- 
wiązanie iednego tylko zapytania iest zdol- 
nóm podług mnie rozstrzygnąć rzecz tak wa- 
żną, to iest, czyli wniesiony tu od Rady Sta- 
uu projekt do prawa © Małżeństwie lepiey 
Religii, moralności i obyczaiem dogadza, niż 
prawo Kodexu Francuzkiego , którym dotąd się 
rządziemy, a którym i na przyszłość rządzić 
się będzieny w przypadku nieprzyięcia wnie- 
sionego projektu. 

„ Kodex cywilny Francuzki u nas przy- 
ięty, żadnego wpływu nie daie kościołowi tak 
na małżeństwa, iak na ich rozłączenia, kiedy 
przeciwnie projekt toczący się oddaie małżen- 
stwa iako Sakrament w ręce duchowne, a mał- 
Żżehstwom rozłączonym , cheącym nowe zawie- 
rać śluby, które iedynie w oczach koscioła 
unieważniaią dawne , czynić tego nie dozwa- 
la bez sankcyi duchowney , co wyraźnie opie- 
waia następuiące projektu słowa: — „ Mał- 
żonkowie Religii Katolichiey nie moga w no- 
we związki małżeńskie wchodzić, nieotrzy- 
mawszy do tego pozwolenia od przyzwoitey 
Władzy Duchowney. * Czemże iest to po- 
zwolenie, ieśli nie Sądem duchownym wyro- 
kuiacym ,. czyli takowe pozwolenie kanenicz- 
nie może bydź im dane lub nie; a kiedy nie 
są przywiązane do tego pozwolenia żadne wa- 
runki prawa cywilnego, są tedy w tem zacho- 
wane kościołowi prawa iego bez żadney pra- 
wie uymy: co mi się tah iasnem wydaie, że 
iakó obronea praw duchownych nie mogę, 
tylko iah naygorliwiey obstawać za tym pro- 
jektem, ile gdy pomnę na to, przy czem się 
Władza Duchowna, a znią moralnosć, Religiia 
i obyczaje, u nas zostaną, ieśli ten projekt 
nieprzyiętym w Izbie Poselskiey zostanie, to 
iest, pomnac na przepisy Kodexu Francuzkie- 
g0, pod którym żyiemy. 

» Pytam Cię Prześwietna Izbo Poselska, 
czyłiź jest rzeczą religiyną ,. moralną i oby- 
czayną oddalać znpełnie, iak to Kodex Fran- 
cuzki uczynił , Kościoł Boży od związku mał- 
żeńskiego uznanego za Sakrament w wie. 
rze naszey ? Dobroczynne mniemanie, Co na- 
daie nuświęconą i niezłomną trwałość nay- 
ważnieyszym i naysłodszym społeczności związ- 
kom, tym, co są źrodłem prawego istnienia 
rodzaiu ludzkiego, naydoskonalszego tworu 
Bóstwa, z tych, co pod słabe nasze podpadaią, 
zmysły. Ach szczególnieysza to Jego nad ludzi! 
Opieka wezwała nie tylko w świętey wieć 
naszey , ale i we wszystkich innych Relgiiach 
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hu połączeniu i ustaleniu małżeńskiego związ- 
ku! Wróg iahiś rodzaiowi ludzkiemu nieprzy- 
iazny podał myśl pierwsza odięcia małżenskim 
związkom tak mocną, tak szanowną podporę, 
i zamienił ie iedynie w akt cywilny, porówny- 
waiac z czynami pespolitemi życia, w których 
o doczesny idzie tylko interes, świętość związ- 
ków małżeńskich , na których tyle Religii, o- 
byczaiom i moralności, a zatem doczesnemu i 
wiecznemu szczęściu ludzi zależy! Nie, zaiste; 
nie uwodzi mnie w teim żaden duch uprzedze- 
mia, kiedy twierdzę, że związki małżeńskie, 


iakby na pociechę ludzi z Nieba zesłane, w. 


obliczu Boga zawariemi bydź powinny, i że 
podobnież rozerwanemi bydź nie mogą bez 
szanownego Religii wpływu, która iedynie 
iest zdolna zaspokoić wiernych sumienia. — 
Wszakże utrzymuiąc to, o czem głęboko prze- 
hkonany iestem, a © czem Mkażdy prawdziwy 
przyjaciel ludzi przekonanym bydź powinien, 
nie iestem tego mniemania , że władza świec- 
ka nie powinna mieć na małżeństwach wpły- 
wu, iaki i do Rządu i cywilności należy. I w 
tem ia widzę zbawienność podanego projektu 
do prawa o małżeństwie, że godzi oba te 
względy, nie krzywdząc żadnego , a sprawie- 
dliwie wymierzaiąac eo się każdemu należy, 
łączy braterskim węzłem władzę świecką z 
władzą duchowną. Wzgląd ten tak ważny 
zupełnie był obcym Kodexowi Francnzkhieinu , 
co odsunął całkowicie opiekę Religii od związ- 
ków małżeńskich, którą gdyby uam nie wska- 
zywały za honieezną święte iey prawa, ieszcze 
by się dobrowolnie udać do niey radził lu- 
dziom dany im od Boga rozsądek.* 

„To, com dotad powiedział o związkach 
snałżenskich , tak iest oczywistem, że mi się 
dostatecznem zdaie ku poparciu zdania moie- 
go, i że na tem rozum i sumienie moie z 
zupełnein zaufaniem polega. Fo więc, co 
daley dodam, służyć tylko będzie za pomoc 
wnioskom moim, dowodząc, że niektóre rza- 
rzuty przeciw wniesionemu projektowi świe- 
Żo i znienacka tu słyszane, a których w zu- 
pełności swóiey nizobięły odpowiedzi człon- 
ków Rady Stanu, nie sa. gruntownieyszemi 
niż te, na które tah zaspokałąca była ich od- 
powiedż.' 

„Słyszałem tedy, że nim prawo o małżen- 
stwie wniesionem na Seym zostało , należałe 
się o niem porozumieć z Rzymem. Nie od- 
powiadam na te zagadnienie, iah tylko imie- 
niem rozszdku.* 

„Możraż się układać, nie mówię z Rzy- 
mem, ale z kiwkolwiekbadź o to, co ieszcze 
mie istnieie, czyli o projekt przyiąć , lub od- 
rzucić się mogący? Do tego, piszac ten pro- 
jekt Rada Stann inny miała widok, to iest 
ten, by ón w sobie nic takiego nie zawierał, 
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co by mogło ściągnąć przeciw niemu naganę 
naywyższey władzy duchowney; czego rękoy- 
mią zdał się iey przykład Panstwa Austryac- 
kiego, które uchodzi oddawna za iedno z nay- 
przywiazańszych do iLoscioła Rzymskiego. Psze- 
cież, od lat hiłńudziesiąt prawa Austryachie ; 
bez żadnego ograniczenia, sprawy O rozłącze- 
nie i uniewaźnienie małżeństwa iedynie sadom 
cywilnym oddały. W tym długim przeciągu 
czasu żadna stąd nie wynikła nieprzyzwoiłość, 
ani żadne iawne przeciwieństwo z strony dn- 
chowieństwa Austryckiego, lub Kościoła Rzym 
skiego. Lecz daley posuwa, niż prawo Au- 
stryackie, ninieyszy projekt poszanowanie swo- 
ie dla praw Kościoła, kiedy, czego tamto nie 
czyni, zabrania wchodzić w nowe związki 
małżeńskie bez pozwolenia przyzwoitey wła- 
dzy duchowney, a zatem mniey ieszcze zosta” 
wia obawy oporu duchewiehstwa, i mniey po: 
trzeby uprzedzania go zezwoleniem Rzymu, 
którego otrzymanie, ieśli się wątpliwem zdaie 
choć w zmianie tak korzystney dla Kościoła 
iakżeż spodziewać się można, by Oyciec Sty 
miał kiedy upoważnić przepisy Kodexu Fran- 
cuzkiego , przy których zostaniemy, ieśli pro- 
jekt ninieyszy przyiętym nie będzie? Nie, 
Prześwietna Izbo Poselska! Żuanem iest świa: 
tu, co ucierpiał Qyciec Sty opieraiac się po- 
dobnym prawidłom, które na niego narzncie 
chciano! Oto utrata Stanów iego, długie gwał- 
ty, niewola, obelgi, nic stałey iege duszy na” 
kłonić nie zdotato do rezwolnienia religiy- 
nych zasad swoich. 
( Dskośczenie nastąpi.) 

Od dnia 5go do 1+go Kwietnia przeda- 
wano na targach w Warszawie i na Pra- 
dze Korzec pszenicy, po 26 do 37 Zp.; ży- 
ta, po 18 do 19 Zp.; ięczmienia, po 17 do 
19 Źp.; owsa, po to do 12 1/2 Zp.; grochu 
po 15 do 24 Zp. 
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Przyiechali do Lwowa dnia 25g0 i z4go 
Kwietnia 
, JO. Ghika Scarlat Kiąże, z Jass. — J IV. Hum- 
nichi Hrabia, z Zółkwi — W Laskowski Homor“ 
nik graniczny , z Sanoka. — W. Rubczyńssi, z Żół 
kwi. — W. Redzina Kapitan Polski i W. Winnicka 
Tella Obywatelka, z Polski. 


Wyiechali ze Lwowa dnia 25go i 2450 
Kwietnia. 
W. Bussakowski, do Przemyśla. — W. Bour 
uignoa , małżonka Sekretarza od Sądu Szlacheckieg9» 
1 Polski. — JW. Hamnicki Hrabia, do Sambora. 
W. Iohendorf, do Zaleszczyk. — W. Komar Mar” 
celli, do Wykotów, — W. Niezabitowski Józef, 30 
Zołkwi. — W. Netrebski, do Sambora. — W.P 
licka Józefa, do Polski. -~ W. Strzelecki, do BY 
kizowa, == JX, Vassart, do Franceyt, 
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